
Zmiany w Zarządzie Mesko 

 
W dniu 17 czerwca Rada Nadzorcza Męsko S.A. odwołała ze stanowiska Prezesa Zarządu 

Elżbietę Śreniawską i powierzyła na czas trwania postępowania kwalifikacyjnego pełnienie 

obowiązków Prezesa Marcinowi Ożógowi - Członkowi Zarządu Spółki. 

 

W dniu 10 lipca w wyniku przeprowadzonego konkursu nowym Prezesem Mesko S.A. została 

Renata Gruszczyńska, Członkiem Zarządu Krzysztof Marwicki, Członkiem Zarządu ds. 

Rozwoju Katarzyna Lipińska. Wraz z Marcinem Ożógiem Zarząd będzie liczył cztery osoby. 

 

Przejęcie sterów w największej firmie zbrojeniowej w Polskiej Grupie Zbrojeniowej to ogromne 

wyzwanie i odpowiedzialność. Plan produkcji zakłada przychody ze sprzedaży ponad dwa razy 

większe w stosunku do zeszłego roku. Problemy z dostawą kluczowych materiałów z importu, 

przerwane łańcuchy dostaw stwarzają realne zagrożenie nieterminowej realizacji produkcji. I to 

wszystko w roku kiedy w Mesko będziemy obchodzić stulecie powstania firmy. 

 

NSZZ „Solidarność” Mesko jako przedstawiciele pracowników którzy codziennie wkładają 

swój wysiłek w wykonanie produkcji i rozwój firmy pragnie wyrazić gotowość na rzecz 

konstruktywnej współpracy z Zarządem. Wierzymy, że otwarty dialog oraz wzajemny szacunek 

przyniosą wymierne korzyści pracownikom i firmie. 

 

Będziemy uważnie przyglądać się działaniom nowego Zarządu, ponieważ dzień przed 

powołaniem jedna Pani „Członkini” zaczęła biegać podskakując po korytarzu w Biurze 

Głównym i „ aresztowała” jeden z gabinetów. Następnie w właściwym sobie taktem zadzwoniła 

do Działu Logistyki i zażądała wydania wypasionego samochodu służbowego. Suma 

summarum skończyło się tak, że Pani „zakosiła” samochód Dyrektora jednego z Zakładów bo 

miał bagażnik otwierany przyciskiem. Brawo!!!! 

 

Na koniec cytat jednego z polskich pisarzy. 

„Znaleźć człowieka, z którym można porozmawiać nie wysłuchując banałów, komunałów, 

idiotyzmów, cwaniackich łgarstw, fałszywych zapewnień, tanich sprośności, lub 

specjalistycznych bełkotów „fachowca”, dla którego branżowe wykształcenie (plus umiejętność 

trzymania widelca) jest całą jego kulturą, kogoś bez płaskostopia mózgowego i lizusowskiej 

mentalności - to znaleźć skarb. 

I tym optymistycznym akcentem... 

 

Red. 


